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Gdy opozycja pójdzie ostro przeciwko gabinetowi, spo- 
dziewać się należy stanowczych decyzyj ze strony rządu 


aż do rozwiązania sejmu włącznie 


Warszawa, 5 grudnia. [od dłuższego przemówienia MARSZAŁ- 


(TeL od wł. korespondenta). 

Dziś ubiega 30 dni, na przeciąg któ. 
rych po ostatnich burzliwych zajściach 
w gmachu sejmu, odroczona zostąła ses- 
ja sejmu Posłowie zjechali się do War- 
szawy bardzo licznie, Śmiało można po- 
wiedzieć, że 
JESZCZE NIGDY OPRÓCZ PIERW- 
SZEGO WOGÓLE POSIEDZENIA SEJ 
MU PO WYBORACH W NOWEJ KA- 
DENCJI NIE ZACZYNANO WŚRóD 

TAK LICZNEGO KOMPLETU. 
Kuluary sejmu i bufet, oraz sale wypeł- 
nione są dyskutującymi żywo posłami, 
praśnącymi wyprorokowąć losy sejmu. 

Dotychczas wiadomo tylko, że rząd! 
pozostawi sejmowi możność swobodnej 
pracy w ciągu najbliższych dni, jednak z 
tem zastrzeżeniem, że 
PRACA OGRANICZY SIĘ DO ROZPA 
TRYWANIA BUDŻETU I ROZPO- 
CZĘCIA ROZPATRYWANIA USTA- 


KA DASZYŃSKIEGO, który chce opo- 
wiedzieć jeszcze raz o pobycie płicerów 
w sejmie w dniu 3] października. Prze- 
mówienie to wywoła prawdopodobnie 
SILNĄ REAKCJĘ W KLUBIE BB. 
Następnie zabiera głos kierownik mi 
nisterstwą skarbu PUŁK. MATUSZEW 


SKI, który wygłosi ekspose rządu. 


Wszystkie zarządzenia bezpieczeństwa 
zostały utrzymane, a nawet zaostrzone, 
Marszałek . Daszyński naprzykład 


zwrócił się do ministerstw, ażeby nie 

przysyłąły na posiedzenie sejmu 

WIĘCEJ NIŻ PO DWUCH URZĘDNI- 
KÓW. 


Prośba ta jest conajmniej dziwna, jeżeli| żądań, włókniarze wyliczają 
| 


się zważy, że miejsc dla urzędników de- 
legowanych na sali sejmowej JEST WIE 
LE, a przecież urzędnicy ci nie przycho- 
dzą dla swej przyjemności, ani ciekawoś 
ci, LECZ DLATEGO, ŻE MAJĄ W SEJ 


. |£odzianin- 


Bbumndomiec 


zabity w Warszawie 
podczas demonstracji 
Warszawa, 5 grudnia. 
(Tel. od wł. koresp.). 

Wczoraj wieczorem podczas demon 
stracji „Bundu“ | komunistów, którzy. 
przyłączyli się do pochodu, 'wywiązała 
się strzelanina, w rezultacie której za- 
bity. został 17-letni malarz pokojowy 
Szyja GUrynwald, członek „Bundu“. W 
kieszeni jego marynarki znaleziono Że 
ton bronzowy z napisem „Związek mło- 
dzieży „Zukunft“ w Łodzi‘. Ciężko ran- 
ni zostali Bronisława Radoszewska Í 
Estera Szwarc. 


włókniarze żądają 
awołania konferencji 
z przemystomcarnni. 

Łódź, 5 grudnia. 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej. 
szym klasowy związek włókniarzy wy- 
stosował do czterech związków przemy- 
słowych pismo z żądaniem zwołania 
wspólnej konferencji, na której omówig» 
ny byłby stosunek pomiędzy pracodawa 
cami i robotnikami, oraz możliwość zła» 
gorenja kryzysu przez powiększenie 

ości dni pracy w fabrykach, 

W piśmie tem, jako motywację swych 
zaklady 
przemysłowe, które nie stosują się do u- 
mowy zbiorowej, obowiązującej w prze- 
myśle. j 


Felczerzy 


xostana 
zwolnie mi 


MIE Z POLECENIA SWYCH SZEFÓW |g kasy chorych w Lodzi 


PEWNE RZECZY DO ZAŁATWIENIA. 


Zbrodnia pod Eeasdziqą 


na tfe mieporozumień ficndlowuch 
abrodniarz sam oddał się m rece policji 


Łódź, 5 grudnia. 

Wojewódzki urząd śledczy otrzymał 

wczoraj meldunek 6 zbrodni dokonanej 
w Uszczymie pod Łodzią. 

Zamieszkali w tej osadzie Stanisław 


WY, ZMIENIAJĄCEJ KONSTYTUCJĘ. jŁagwa i Michał Kaniewski od pewnego 


W każdym razie, gdyby opozycją szła 
tak ostro przeciwko rządowi, jak to było 
zapowiedziane na różnych zgromadze- 
niach partyjnych w ciągu ostatniego 
su — lo 

SPODZIEWAĆ SIĘ NALEŻY STANOW 
CZYCH DECYZYJ ZE STRONY RZĄ- 
DU, AŻ DO ROZWIĄZANIA SEJMU 

WŁĄCZNIE. 

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczyna się 


%. poseł 
fMHlemensienicz 
opuścił 5.9.9. 


Kraków: 5 grudnia, 
(Tel. od wl. koresp.), 
B. poseł 


czasu żyli ze sobą na wrogiej stopie, 0- 


jskarżając się wzajemnie o przywłasz= | 
czenie znaczniejszej gotówki ze wspólnie 


zawartej tranzakcji handlowej. 
Ubiegłej nocy Kaniewski wtargnął do 


mieszkania Łągwy z siekierą w ręku 1 
zażądał od niego, by mu natychmiast 
oddał pieniądze. Gdy Łągwa oświadczył 
mu, że nie posiada gotówki i jest przeko- 
nany, że on sam zabrał całą sumę, którą 
otrzymali od jakiegoś kupca, Kaniewski 
zadał mu kilka ciosów siekierą w głowę. 

Łągwa w stanie beznadziejnym prze= 
wieziony został do szpitala. Zbrodniarz 
sam oddał się w ręce policji. 


| |— 


|abroiemia Francji na morzu 


Wybudowane zostaną momwe okręty 
bojowe różnych typów | 


Paryż, 5 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu”). 
Według budżetu ministerstwa mary- 


narki wojennej na rok 1930, leży w pro- 
gramie budowa kilku poważnych jednos- 
tek. W porcie Brest wybudowany zosta- 
nie krążownik „Washington“ o pojemno- 
ści 10,000 tonn, z grubszym, niż normal- 
nie pancerzem ochronnym, w Cherbour- 
socjalistyczny Zygmunt | gu zostaną wybudowanę dwie łodzie pod- 


Klemensiewicz, jeden z najstarszych wodne mniejszego kalibru. W Lorient 
czlonków PPS-u, wystąpił z tej partii, {zmontowane zostaną dwa kontrtorpedo- 
pisząc obszerny list do władz partyj-|wce i układacz min, przedsiębiorstwom 
nych, w którym stwierdza, że nie zga-|prywatnym zaś powierzona zostanie bu- 


dza się z obecną polityką PPS-u wobec 
rządu Marszałka Piłsudskiego l dlatego 
szeregi partji zmuszony jest opuścić. 


Środek na pluskwy 
zabił człowieka 
Katowice, 5 grudnia. 
Żona robotnika Kaczmarka, Agata, 
w Rudzie, pow. świę łowicki, posla- 
nowiła wyleczyć swego męża z nałogu 
pijaństwa. Gdy wczoraj Kaczmarek wró 
ciwszy zupełnie pijany do domu, wszczął 
awanturę, żona chwyciła butelkę z pły- 
nem trującym na pluskwy i podsunęła 


dowa 4 innych kontrtorpedowców i 
dwuch statków podwodnych, oraz jed- 
nego statku do zakładania sieci w morzu. 
LETE 


Pożyczka wewnętrz- 
na w Hiszpanij 


Madryd, 5 grudnia. 
Król hiszpański Ajfons podpisał dek- 
ret o zaciągnięciu nowej wielkiej pożycz- 
ki wewnętrznej w sumie 350,000,000 pe- 
setów na pokrycie zobowiązań rządu 1 
stabilizację waluty hiszpańskiej. 
3 AENEA 


Łódź, 5 grudnia, 

-Jak się „Express“ dowiaduje, w 
związku z reorganizacją lecznictwa w 
łódzkiej kasie chorych, istnieje projekt, 
by w najbliższym czasie zwolnić wszyst- 
kich zatrudnionych felczerów i zastąpić 
ich wykwalifikowanemi pielęgniarkami 

Władze kasowe wychodzą bowiem z 
założenia, że w lecznictwie kasowem da- 
leko większe usługi oddać mogą pielęg- 
niarki, jako pomocnicę lekarzy, aniżel: 
felczerzy. 


Kavad 


na ulicy Zakaątrnej 


Łódź, 5 grudnia, 

Ubiegłej nocy przed domem przy 
ulicy Zakątnej 85 na Henryka Kasprzyń 
skiego (Polna 7) napadli jacyś trzej 
osobnicy, którzy bez żadnego powadu 
zadali mu kilka ciosów w głowę żelaz- 
nemi  łomami.  Kasprzyński został 
ciężko ranny. Wezwano doń pogoto- 
wie, które mu udzieliło pomocy lekar- 
skiej. r 

Wszczęte przez policję dochodzenie 
narazie nie ustalilo nazwisk sprawców 
napadu. 


€Ehińczycy 


kupują samofoty 
Londyn, 5 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu ”). 

Jak donosi prasa new-yorska w fab- 
ryce samolotów na Long Island praca 
wre w ostatnich tygodniach bez przer- 
wy, gdyż zakłady te wykańczają zamó= 
wienie rządu chińskiego na 12 samolotów 
do rzucania bomb. Połowa obstalumku zo 
stała już wykonana I odesłana do Chit 


12 lat więzienia za otrucie teściowej 


Zięć 


posłał jej w ciastku arszenik. — Posłańcem 


była kilkunastoletnia dziewczynka 


nie zawołał ją powtórnie,, prosząc, aby |Lewińskiego I Sudełowa zjadła wskaza- 
wszystkie 4 ciastka zaniosła do miesz- |ne jej ciastko. 


Warszawa, 5 grudnia. 
(Telefonem od wł. koresp.) 
Sąd okręgowy warszawski rozpatry- 


wał wczoraj nieprawdopodobną sprawę. 


mu ją jako wódkę, Myślała przytem, że Mianowicie oskarżonym był niejaki Sta- 
trucizną nie zaszkodzi mężowi, a obrzy- |nisław Lewiński, który pewnego dnia 


dzi mu może wódkę. 


zwrócił się do k*ikunastoletniej córki są- 


Pomysł okazał się fatalnym. Kaczma |siadów, aby przyniosła mu z pobliskiej 
rek wypiwszy pół buteleczki, padł na, cukierni 4 ciastka, na ce dał jej pieniądze. czynce, przestrzezając jednak, by nie 
Dziewczynka ' przyniosła ciastka, a|ruszvia ciastka zawiniefezo w papierek: 


z'emię i w strasznych boleściach zakoń- 
czył wkrótce życie, 


Lewińssi podziękował jej i po pół godzi- 


kania Marji Sudełowej, zamieszkałej w 
tymże domu, a będącej teściową Lewiń- 
skiego. Prosił jednocześnie, aby nie mó- 
wiła Sudełowej, skąd te ciastka pocho- 
dzą i, by namówiła ją do zjedzenia ciast- 
ką zawiniętego w papierek, trzy pożo- 
stae ciastka zaś pozwolił zjeść dziew- 


Dziewczynka wypełniła wskazówki 


Po kilku godzinach zaniemozgła jed 
nak, a następnego dnia zmarła. 

Analiza zwłok ustaliła, że w przewo- 
dzie pokarmowym istnieje arszenik. Le- 
wiński nie przyznał się do winy, jednak» 
że w oświetleniu świadków i eksperta dr. 
Grzywo - Dąbrowskiego, 

Lewińskiemu wina została udowodniona 
„i sąd ska.ał go na 12 lat ciężkiega 
więzienia. j 


Orkiestra pod dyr. 
p. R. KANTORA 


aiz zma z m nn m A Z YZ M NN, 
Passe-partout i bilety ulgowe niewatne 
z wyjątkiem urzędowych I prasowych, 


Początek o godzinie 4, 6, 8 i 10,15 
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Osnuty na tle arcydzieła 
A. DUMASA 


W rolach 
głównych: 


Olbrzymia wystawa, nieby« 
wały rozmach scenarjusza 
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Film ten potęgą napięcia dramatycznego, 
czemi oszołomił i wprawił w zachwyt reżyserów, 


zzz wi ode. pd LM ERO PRA EA 
Lil Dagower, Jean Angelo, Marv Giery i im. 


UWAGA: 2-ga serja zawiera 
całkowite streszczenie serji |-szej 
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(rólewskiemi godami MM merni 


Całe Włochy i Belgja przygotowują się do uroczy- 
stego ślubu ks. Umberto z ks. Marją, 


który odbedzie sie z olbrzymim przepychem 


W całych Włoszech najważniejszą | 


sprawą chwili jest nadchodzący obrzęd 
zaślubin wtoskiego następcy tronu z księ 
żniczką belgijską. Księżniczka Marja w 
oczach wszystkich włochów uchodzi nle- 
tylko za najpiękniejszą, lecz I najbogat- 
szą partje. W obrzędzie zaślubin wezmą 
udział, prócz belgijskiej pary królewskiej 
królestwo Fiszpanii, Szwecji oraz angiel- 
skl następca tronu. Obrzęd ten będzie u- 
myślnie dokonany z kościelną | dworską 
pompą ubiegłych stuleci, dawno więc na- 


ją nad wykonaniem ślubnego welonu, 
który specjalna delegacja wręczy księż- 
miczce w przeddzień ślubu. Wszystkie 
koła Belgj! złożą składkę na wykonanie 
tego właśnie welonu, przyczem nikomu 
nię wolno złożyć więcej nad 10 franków. 
Spokrewnione dwory królewskie, papież, 
Mussolini, ministrowie, ciało dyplomaty- 
czne, niezliczone związki i stowarzysze- 
na zapowiedziały złożenie podarunków. 
Król np. zamierza podarować swemu sy- 
nowi piemtoncki zamek Racconigi, w któ- 


wet lud włoski nie widział podobnych u-|'ryrh następca tronu ujrzał światło dzien- 


roczystości. 

" Ślub odbędzie się 8 stycznia w kapli- 
cy Paolina w Kwirynale, przyczem mszę 
odprawi stuletni już niemal kardynał Va- 
nutelli, Młoda księżniczka, która przybę- 
dzie w towarzystwie swych rodziców do 
Rzymu, przyjęta będzie bardzo uroczy- 
ście według ceremonjału królewskiego. 
Cały dwór włoski uda się w galowych 
karetach na dworzec, aby przyjąć uro- 
czyście nowego członka rodziny. 

Świtę orszaku królewskiego tworzyć 
będą kirasjerzy; rzymianie zaś, naog4 
bardzo zapalmi, będą miell sposobność 
dowieść księżniczce i jej przyszłemu mał 
żonkowi, jak bardzo ich kochają. Oczy= 
wiście, będzie to także hołd dla bohater- 
skiej Belgji, 

Z okazji zaślubin odbędą się wielkie ; 
rewie wojskowe, w których udział wez- 
mą wszelkie rodzaje broni, między inny- 
mi delegacje kolorowych żołnierzy z Try 
polisu, Cyrenaiki, Erytrei i Samalt. Zbie- 
rze się również flota wojenna w zatoce 
Gaeta na przegląd, wojska lotnicze krą- 
żyć będą- nad miastem, co wieczór będą 
widoczne wielkie ognie sztuczne, w któ- 
rych świetle Rzym wyglądać będzie jak 
obraz z jakiejś bajki. 

Wszystkie prowincje i miasta wysy- 
łają delegacje hołdownicze; prefekzl 
więc podestowie i inne osoby urzędowe 
zjawią się na dworze ze sztandarami! i ln. 
nemi oznakami. Największą jednak atrak 
cją całego obchodu będą trzy tysiące 
dziewcząt wiejskich, które przybędą do 
Rzymu w strojach narodowych z pękami 
kwiatów, celem złożenia następcy tronu 
najlepszych życzeń. 

W uroczystym obledzie weselnym w 
Kwirynale wezmą udział tylko najbliżsi 
krewni i najwyżsi dostojnicy. Reszta a- 
rystokracji przyjęta będzie na kapitolu 
oraz otrzyma zaproszenia do opery kró- 
lewskiej. Możliwe jest także, że na Fo- 
rum Romanum odbędzie się obrzęd- za- 
ślubin specjalnie według starożytnego ob- 
rządku. Książę Umberto, który przygoto- 
wije się starannie do czekającego go Ślu- 


lym płaszczem, który ksłężniczka mieć 


bu, osobiście pilnuje prac nad wspania: | 
Í 


będzie w dniu ślubu. Sporządzony on bę- j|kalis w toku przesłuchiwania 


ne 14 września 1904 roku. r ' 

W kilka dni po ślubie młodz! małżon- 
kowie otrzymają błogosławieństwo pa- 
pieskie. Udadzą się oni do Watykanu w 
pozłocistej historycznej karocy, która no- 
sl Imię Marj! Teresy. Nazwano ją tak 
dlatego, gdyż w niej właśnie jechała do 
ślubu arcyksiężniczka Marja Teresa z ks. 
Karolem Albertem plemonckim. Również 
król Humbert I królowa Małgorzata jecha 
li w tej karecie do ślubu we Florencji. 
Kareta zaprzężona jest w 8 koni, prowa 


Sowiecki poseł 


dzący ia ijadący za karocą ubrani są we 
wspaniałe uniformy z pióropuszami i na- 
dają całemu orszakowi niezwykle uro- 
czysty charakter. Nic dziwnego, że roz- 
miłowani w uroczystościach rzymianie 
traktują tę jazdę do Watykanu jako naj- 
wyższy punkt ślubu, Z apartamentów 
papieża młoda para zejdzie do kościoła 
św. Piotra, aby pomodlić się nad grcbem 
apostoła. > t 

Po krótkim wypoczynku w zamku 
królewskim, rozpoczynają się 15 stycz- 
nia obchody T uroczystości w Turynie, 
gdzie riastępca trónu jest dowódcą pułku 
piechoty. Tam właśnie arcybiskup turyn- 
ski raz jeszcze pobłogosławi związek, 
podczas mszy czterej książęta królew- 
skiego domu trzymać będą nad młodą 
parą srebrny baldachim; jest to stary 
zwyczaj, przysługujący jedynie następ- 
cy tronu. Jednocześnie wystawiona bę- 
dzie najkosztowniejsza relikwia Włoch 
— mianowicie chusta Zbawiciela, którą 
cały Imd będzie mógł podziwiać w ciągu 
tygodnia. 


Grecji 


oskarżony © szereg zabójstw i 


Ateński korespondent berlińskiego pi- 
sma „Nachts =- Ausgabe“ podaje, że po- 
śpleszny wyjazd z Qrecji Ustinowa, so- 
wieckiego posła w Atenach, wywołało o- 
skarżenie go o szereg zabójstw, dokona= 
nych na jego rozkaz. Z początku wyjazd 
sowieckiego dyplomaty, łączono z przy- 
puszczeniem jego udziału w  szpiegos- 
twię I kradzieży ważnych dokumentów 
wojennych. Tymczasem okazuje się, pi- 
szę dziennik niemiecki, sprawa przedsta- 
wia się daleko gorzej, Ustalono, że Usti- 
now dal rozkaz zabicia komunisty grec- 
kiego, Mikołaja Kardamaki'ego byłego 
funkcjonarjusza bankowego. = 

W 1924 r. Kardamaktemu powierzone 
było przewiezienie półtora miljona 
drachm do pewnego banku. Kardamaki 
jednak zginął wówczas z pieniędzmi, nie 
pozostawiając żadnego śladu. W dwa 
miesiące później znaleziono, w pobliżu 
miasta Volo, nad brzegiem morskim, wo- 
rek z trupem nieznanej osoby, o twarzy 
do niepoznania pokiereszowanej brzytwą. 

W październiku r. b. w ateńskiem pi- 
śmie komunistycznem „Risospastis* uka- 
zała się wiadomość o ponownem zajęciu 
słę policji greckiej sprawą zaginięcia Kar 
damakiego. Skutkiem nowego dochodze- 
nia było aresztowanie w Volo dwu szo- 
ferów, braci Kokalis, kierowników miej- 
scowej filji komunistycznej. Bracia Ko- 
przyznali 


dzie ze wspaniałego blałego atłasu, wy- |się, że oni zabili Mikołaja Kardamakie- 


haftowany herbami domu sabaudzkiego, | go na rozkaz posła sowieckiego w 


wewnatrz zaś wyłożony gronostajami. 


Gre- 
cii, Ustinowa, Mikołaj Kardamaki, po o- 


Z Belgii wiadomo, że najwspanialszę | trzymaniu z banku amerykańskiego pół- 
koronczarki Brabantu i Flandrji pracu. tora miljona drachm, przekazał całą su- 


mę stronnictwu komunistycznemmi, a sam 
miał zamiar uciec do Moskwy. 

Jednak Kardamaklemu nie udało się 
wsłąść na statek sowiecki, ponieważ po- 
llcja grecka uważnie śledziła wszystkie 
okręty sowieckie. Kardamaki, zdenerwo- 
wany koniecznością ciągłego ukrywania 
się, zdecydował się nareszcie oddać w rę- 
ce sprawiedliwości. W obawie wielkiego 
skandalu, jaki mógł wyniknąć z tego po- 
wodu, Ustinow mial dać rozkaz „sprząt- 
nięcia" Kardamaklego. 

Pismo berlińskie dodaje, że na roz- 
kaz tegoż Ustinowa zamordowano szereg 
Innych osób, uważanych za niebezpiecz- 
ne dla bolszewików. 


Chińska moralność 


Chiny przeżywają obecnie „okres mo 
ralności” na scenie oraz na ekranie. 

W całym szeregu miast chińskich za 
kazane są filmy amerykańskie, w których 
bohaterzy się całują lub ukazują się girl- 


yý- 

. W nocnych lokalach miast porto- 
wych; Szanghaju, Hanikąu i inn. na żąda- 
nie purytańskich chińczyków  „żywe" 
girlsy zmuszone zostały do poprzyszywa 
nia sobie szerokich plis do swych po- 
wiewnych spódniczek... 

è 
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CZYTAJCIE 
„EXPRESS WIECZORNY“ 


2-ej serji I zakończenia 
największego przeboju sezonu, HRABIĄ MONTE CHRISTO 


Zernsia Hrabiego 
Monmfe Christo 


rewelacyjną reżyserją i nowemi metodami twór- 
artystów i publiczność Europy i Ameryki 


ADS 


Osób 


w Sowiełach 


W wydawanym w Paryżu włąsnym 
tygodniku, Kiereński, którego pika 

ównych zasług jest doprowadzenie Ro 
sji do stanu obecnego, daje szczegóły, 
dotyczące ostatnich egzekucyj maso» 
wych wśród chłopów sowieckich, 


— Pisaliśmy w ostatnim numerze — 
powiada autor artykułu, — że według u- 
rzędowej statystyki, bolszewicy zgładzi. 
li 235 osób; przytaczaliśmy tylko te wy» 
padki, o których doniosła sama prasa so 
wiecka. Znaczy to, że nasze dane są tyl- 
ko zbliżone do rzeczywistości, ponieważ 
prasa sowiecka podaje nie wszystko. 
Prawdziwa cyfra egzekucji musi być na- 
pewno znacznie wyższa, 


__ Istotnie, według wskazówek uzupeł. 
miających, które można zebrać z pism, 


(stwierdziliśmy przy czytaniu tych, które 


później do nas doszły, że całość egzeku» 
cji trzeba bardzo poważnie zwiększyć, 
Tak więc można było ustalić, że za mie- 
siąc październik liczba zamordowanych 
wyniosła 348 osób, lecz i ta cyfra — po 
włarzamy — jest niższą od rzeczywistej. 

W ciągu piętnastu dni listopada moż. 
na oceniać liczbę egzekucyj — ciągle tyl 
ko na podstawie prasy sowieckiej — ną 
206, czyli stosunkówo znacznie więcej, 
aniżeli w miesiącu ubiegłym. W olbrzy« 
miej większości ofiary te, które sowiety 
podają oficjalnie jako „kułaków”, bandy 
tów, kontr-rewolucjonistów i tp, są w 
istocie chłopami, którzy stawili opór a= 
gentom, przybyłym po to jedynie, by ża 
brać zboże na rachunek państwa. 


Cddali śłos? 


zatem wszystko 
w porządku 


Nieposzanowanie życia ludzklego w 
Meksyku stało się już przysłowiowe. 
Nic też dziwnego, że w tym kraju nawet 
wybory prezydenta nie mogą odbyć się 
bez przelewu krwi, przecie powołanie 
Rubia na naczelne stanowisko w pań< 
stwie odbyło się przy akompaniamencie 
strzałów i rzezi, która pochłonęła parę- 
set ofiar w zabitych | rannych.  . 


Nie jest to jednak pierwsza, bo w 
Meksyku wybory prezydenta są od 
wielu lat mniej lub więcej krwawe. Jak 
przyzwyczaili się już dotego wszyscy 
obywatele, świadczy następujący dia- 
log, jaki się odbył przed wojną Świato- 
wą między późniejszym prezydentem 
Diazem, a jednym z jego sympatyków. 


Ten właśnie sympatyk powiadomił 
kandydującego na prezydenta Diaza, że 
jego przeciwnicy natarli na dziesięciu 
jego zwolenników | zagrozili lm naj- 


ipierw rewolwerami, a potem zamor- 


dowali. 

Diaz wcale nie przejął się tą nowiną 
i spokojnie zapytał: — A czy oddali 
głos? 

— Tak jest. Wszyscy głosowali. 

— W takim razie wszystko w po 
rządku. iż 


* 
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Swięta 


są przysporzeniem nowych trosk i kłopotów 


Jak żyją ludzie, dla których śniadanie... jest luksusem 


Łódź, 5 grudnia. 

Grudzień. Boże Narodzenie za pa- 
sem i patrzeć tylko, jak pierwszy śnieg 
spowije Łódź swym nieskazitelnie bia- 
łym całunem. Już dziś wielu łodzian 
przygotowuje się do świąt, które zbli- 
żają się w tempie, conaimniej „przy- 
śpleszonem*. Z kalendarza bowiem co 
dnia kartka opada za kartką, wywołu- 
jac wśród przeciętnych łódzkich miesz 
czuchów dwojaką reakcję. 

Podczas bowiem, gdy jedni cieszą 
się i radują niedaleką gwiazdką I przy- 
tulną atmosferą uroczystych świąt, inni, 
a tych Jest, niestety, większość: ze smut 
klem | rezygnacją oczekują wizyty św. 
Mikołaja. 

Cóż im On przyniesie? Czy zapo- 
wledź lepszego jutra, czy też nowe tro- 
ski | kłopoty? Są bowłem w Łodzi lu- 
dzie żądni nie prezentów i podarków 
świątecznych, ale zwykłego, powszed- 
niego chleba, którego o brak 
im nawet na oblad, 


I podczas, gdy w niejednym śred- 
niozamożnym domu zapłonie wesoło 
choinka, w nędznych poddaszach ł su- 


wieczerzy o suchym kawałku chleba, 
drżąc z zimna i obawy przed losem, któ 
ry im nieznane jutro przyniesie... 

Niewesołe będą święta w tym roku. 
W skromnych mieszkaniach robotni- 
czych bieda aż plszczy, Tam nietylko 
na święta nle mają, ale nawet na zwy- 
kły codzienny obład. Czy mogą wogóle 
radować się ludzie, dla których śniada- 
nie jest luksusem 


terynach ludzie zasiądą do świątecznej 


ikarz oddawna odmó- 

wi? już kredytu 
Los bezrobotnych, bo tych właśnie 
mamy na myśli: nie godny jest zazdrości 
Dzień powszedni ich męczy, ale za to 
święto przeraża. Bo siła tradycji ma 
swoje prawa | każdy, największy na- 
wet nędzarz stara się święta jakoś tak 
ułożyć, aby mu niczego nie brakło. Są 
ludzie, którzy gotowi byliby nawet się 
zapożyczyć byle tylko wyprawić świę- 
ta i zadość uczynić tradycji. W tym ro- 
ku jednak, kiedy tysiące ludzi od dłuż- 
szego czasu szlifuje bruk uliczny, kie- 
dy bezrobocie zwiększa się z dnia na 
kledy szczęśliwym jest ten, kto przy- 
najmniej pracuje przez trzy dni w ty- 
godniu, święta będą miały przebieg 


szary, codzienny i zgoła niewesoły. 


Długotrwały kryzys, pod ciężarem 
którego ugina słę dziś cała Łódź: wy- 
wart swe piętno nietylko zresztą na rze 
szach robotniczych. Bodaj czy nie wię- 
cej skutkami swemo dotknął on ludzi 
średniozamożnych, w pierwszym 
rzędzie Inteligencję praculącą. 

Powszechne zubożenie, które tu wła 
śnie znajduje swój najklasyczniejszy 
wyraz, obniżyło stopę życiową tych 
ster do minimum. O ile los bezrobot- 
nych fizycznych jest bardzo przykry i 
smutny, o tyle los bezrobotnych praco- 
wników umysłowych jest wręcz tra- 
glczny. Przeciętny inteligent jest bo- 
wiem niniej zahartowany w ciężkiej 
walce o byt, jest wreszcie mniej odpor- 
ny na przeszkody, które stają mu na 
drod'c. Stąd też | załamania psychicz- 
ne, kióre dość często kończą się samo- 
bóistwem. 

Sytuacja materjalna warstw nieza- 

SRODA 


— mae Pomawini MANN Z 4 


dla bezrobotnych 


Zaś | może ci będziemy mogli pomóc, 


którzy jedzą tylko|cznie od przyjaciółki, by nie zgodziła 
raz dziennie, którym wreszcie pierw- j TZE 
sw leass ski się zostać żoną jej byłego narzeczo- 
szał ją brat — pójdziemy jutro razem do 
PEPEE PIETY ARIE EEEIEE A 
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I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


-fy rekordowy 


tydzień 
Wielki film dźwiękowo” śpiewny 


możnych i średniozamożnych jest dziślcja: jak wspomnieliśmy, jest nie mniej 
więc opłakana. Dobrze się więc stało, | przykra, 
że rząd, jak doniosła „Republika* po- Święta za pasem, a św. Mikołaj nie 
stanowił ludziom tym choć częściowo |iednemu szykuje już niespodziankę. Dla 
przyjść z pomocą. Zasiłek zimowy, ze| bezrobotnych tą niespodzianką są wła- 
względu zwłaszcza na zbliżające się| Śnie zapomogi świąteczne, 

święta niejednemu bezrobotnemu zrzu- Boże Narodzenie do wielu domów 


REA RE 


9 © P. = 
jednak przyjść również z pomocą pra- |niestety, wielu takich, którzy radować (UE AnIÓW > 


cownikom umysłowym, których sytua- I weselić się będą... przez łzy. | 
SAEED T E 
| Ostatni wyraz techniki kinematogra- 
ficznej, Dwie gwiazdy ekranu; 


Om mie DOWEĆGLI... Laura ka Piare 


Dramatyczna walisa dwuch jj | 39701 Schiidkrawi 
kobieto nneężŻżczyzme | Dzis 8 seanse o g: 5,45, 7.451 10 


Łódź, 5 grudnia,  — Mylisz się. Jeśli ty z nim zerwiesz, Na |-SZy Seans GENny 


(d) Od paru miesięcy byli zaręczeni,to on do mnie powróci. raka 

i w naibliższym czasie mieli się pobrać,| — Trudno... Nie jestem zdolna do ta- MIEJSG: Zł. 1 ; 2 ; 3. i 

gay mag's POTER wię EN A (tik <a — brzmiały ostatnie Kass czynna od godz 5-el. B 

-| slowa Kazimiery. ; so SAZ nn 

Bep tanisławskiej, że przestał ją ko-| Helenka zrozumiale, že wszystko 

$ ; - stracone I szybko pożegnała rywalkę 0- 

bye lesko stato sles ruina wę |Ewiędea ej na odebodnem się 7 

p zy ią jeszcze obliczy. 

"palą se R RYGA RACE * na A rep sę pasie Po 

Helena nie zrobiła mu żadnego wy- il niach, gdy Dąbrawiakówna po- 

rzutu. Zdawało się, że pogodziła się ze mracna OC ao eno Suna 

swym losem i szybko zapomni o swym|* NA 4 R s; pk roje a zz 
i Napadnięta n z 

wto ranya KOCHA TORANA sio S chwili zdołała zasłonić twarz, dzięki 


dzo chłodno. 
Nazajutrz jednakże złożyła wizytę| Czemu uniknęła poważniejszych popa- 
rzeń. Stanisławska wprost po napadzie 


swej rywalce, Kazimierze Dąbrowia- 
na rywalkę sama udała się do komisa- Łodzią 18-letni robotnik Jędrzej Graczyk 


kównie. ; 
Rozmowa dwojga dziewcząt trwała rjatu. Cuta ra na. ci AY czasie pracy w mechanicznej młockar- 


$rzejechanie 

W dniu wczorajszym na ulicy Prz$- 
jazd przed domem Nr. 66 zostal przeje- 
chany przez wóz 23 letni Orzegorz Bar. 
man, szeregowiec 28 p. p. Doznał on cięż 
kich obrażeń cielesnych. Wezwano doń 
pogotowie, które mu udzieliło pomocy łe- 
karskiej, 


Przy pracy , 
W dniu wczorajszym w Rogowie pod 


dość długo. Helenka żądała kategory- tę, która mi zabrała mego ukochanego. ni został porwany przez transmisję, któ. 


Ja bez niego żyć nie mogę... Myślałam, |72 "Twala mu rękę aż po ramię. 


Do nieszczęsnego młodzieńca wezwa- 
sirtda PA Poz wk no z Łodzi pogotowie, które przewiozło 


o do szpitala. 
cha i z pewnością będzie ze mną szczę | znawała. (A 3 BRC 
śliwy. Jeżeli on z tobą zerwał, to już|  Stanisławską aresztowano. Sad, któ 
do ciebie nie powróci, nawet gdybym Ę rozważał tę sprawę, skazał dziew- 


nego, 
— Dlaczego? Przecież on mnie ko- 


Sobicie 


W dniu wczorajszym na ulicy Ceglel- 
nianej została dotkliwie pobita przez 
nieustalonych dotychczas napastników 
„|26-letnia Janina Biegowska. 

We wsi Żadzin god Łodzią pobito 20- 
letniego łodzianina Konstantego Kraśni- 
ckiego, zamieszkałego przy ulicy Ryb- 
ne 


ja nie zgodziła się zostać jego żoną —|czynę na 3 miesiące więzienia. 


odpowiedziała jej Kazimiera. 


Pośworny zbir 


napadł na dziewczynę poczem ją xniemwolił 


Łódź, 5 grudnia. 

20.letnia Marja Zielonka, służąca pań 
stwa Fienerów, zamieszkałych przy uli- 
cy Cmentarnej 15, od trzech tygodni cho 
dziła jak nieprzytomna, Pracowała nied- 
bale, ku niezadowoleniu swych chlebo- 
dawców, co chwilę bez żadnego powodu 
wybuchała płaczem i ciągle 
popełni samobójstwo. 

— Co ci się właściwie stało? — py- 


Pogotowie udzieliło poszkodowanym 
nie, że nie zrobisz sobie nic złego. pomocy lekarskiej. 
i a oj po Czy rozmowie z 
ratem w końcu przyrzekłą mu, że już > 
nie będzie myślała o samobójstwie. W nose s 
Wczoraj jednak o świcie, gdy jej chle- ; 
bodawcy byli jeszcze pogrąženi we śnie,| Ubiegłej nocy do mieszkania Chal Ha 
Marjanna napita się większej dozy ja- bermanowej przy ul. Łagiewnickiej 7 
kiejś trucizny. Wezwano do niej pogoto- | zakradli się złodzieje, którzy zabrali dwa. 
wie, które po udzieleniu pierwszej pomo | futra damskie wartości około 2000 zło- 
cy, w groźnym stanie przewiozło ją do |tych. O kradzieży zawiadomiono policję, 
która na razie złoczyńców nie ujęła, 


groziła, że 


tali dziewczynę znajomi — po szpitala w Radogoszczu, : 

W szpitalu desperatka została już 
przesłuchana przez policję, której opo- 
wiedziała szczegółowo o okolicznościach 
w jakich zostąła zniewolona i podała naz 
wisko zbira. Wdrożono w tej sprawie 
dochodzenie, które na razie jeszcze nie 
zostało ukończone. 


— Nie, nigdy, wam tego nie powiem 
— odpowiadała im. 


Oneśdaj wieczorem dziewczyna zwie 
rzyła się jednak ze swego nieszczęścia 
bratu, dozorcy domu, w którym miała 
zajęcie. 

— Przed trzema tygodniami zostałam 
zgwałcona — powiedziała mu — łotr 
który napadł na mnie, pobił mnie tak 
dotkliwie, że straciłam przytomność i 
nie wiedziałam, co się ze mną dzieje. 
Nie chciałam składać meldunku w po- 
licji, nie chciałam wogóle o tem mówić, 
ale teraz już mi jest wszystko jedno. Nie 


. Odbiorę so- 


Dyžurg apielc. 


Dziś w nocy ap orela apteki: L, Pawłowskłe- 
p (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Główna 50), 
|B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26) A, Charemzy (Pomorska 10), A. 
Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 


p p w e 1 
Kódzcy Icosnunmiści 
aresztowani na Qormin Sleysłcua 
Łódź, 5 grudnia. Trzej z pośród nich szybko zbliżył 
(d) Górnośląska policja od pewnego | się do okna i skoczyli na podwórze, 


czasu obserwowała na terenie całego D AŻĄ GRN 6 

À > oznali oni ciężkich obrażeń i zawez 
województwa wzmożoną działalność Ko- | wanę pogotowie musiało ich przewieźć 
munistów. Stwierdzono, że w kilku więk do szpitala 


szych ośrodkach miejskich dzień w W oale eioan totai doba: 


mogę zapomnieć tej h 
bie życie. 

— Uspokój się, Marjanno — pocie- 
dzień odbywają się poufne konferencje 


amem |mie'scowych działaczy z jakiemiś przy- nanej w całem mieszkaniu, znaleziono 
jezdnymi, którzy sprowadzili ze sobą olbrzymią ilość kompromitującego ma. 
TEATR POPULARNY w Sali Filharmonii romne zapasy bibuły, przeznaczonej terjału w postaci odezw, nielegalnych 


wydawnictw, kwitarjuszy partyjnych £ 
list płatnych agitatorów, | 

Aresztowano kilkanaście osób, mię- 
dzy innymi dwuch łódzkich działaczy 
komunistycznych: Strzelczyka i Zelma- 
f na, którzy jak się okazało byli wysłanni 

otnik ucie, kami centralnego komitetu i k'erowali 
Ubiegłej nocy do powyższego lokalu | ostatnio całym ruchem Komunistycznym 
wkroczył większy oddział policji, który | na terenie Górnego Śląska, Wszysikich 
zastał tam kilkunastu mężczyzn, obradu‘ aresztowanych osadzono w więzieniu w. 
jących przy stole. Na widok policji, ze- | Królewskiej Hucie, è 
brani poczęli niszczyć rozmaite papiery, $ 


a robotników kopalnianych, 
Policja, śledząc agitatorów komuni- 
stycznych, wydelegowała kilku najzdol- 
niejszych wywiadowców którzy ustalili 
że lokalem, w którym mieścił się główny 
sztab partyjny było mieszkanie pewne- 
go robotnika w Królewskiej H 


W nmafbliższą środę czeka Łódź nielada sen- 
sacja artystyczna, Oto zespół Teatru Po- 
ularnego in corpore z własnemi dekoracjami, 
tjiumami, chórami i orkiestrą wystąpi w Sali 
Filharmonji z barwną i wesołą urozmaiconą tań- 
cami i śpiewami komedjo-operą J. N. Kamiń- 


skiego. 

„SKALMIERZANKI" ma scenie Teatru Po- 
pularnego dzięki pierwszorzędnej wystawie i grze 
artystów oraz świetnej reżyserji Janusza Stra- 
chockiego odniosły sukces artystyczny 

Ceny miejsc wyjątkowo miskie: od 1 zł, do 
rzedał już rozpoczęta w kasie Filharmonji 


komisgrjatu. Musisz mi dać przyrzecze- 


= 
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Dwaj bracia, zawodowi tebrecy, zułanzali $ 
de co miesiąc do pewnego dobroczyńcy, który EF 
udzielał im wsparcia w bimie 16 złotych. 

Pownego dnia zgłosił się tylko młodszy že- 
brak I oświadczył, że starszy brat jego umarł. 
Dobroczyńca dał mu wobec tego 5 złotych, na 
oo żebrak odparli: 

— Przepraszam pana.. Czy pan jest spadko- 


— 
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Dziś i dni nastepnych! 
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głównych 
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Brigida HELM 
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Dziesigcioletni amanf 


martwej prunadonny 
teatru | 


Zabawny incydent teatru 
„dei Piccoli" 
O zabawnem wydarzeniu donos! wto- 


iski tygodnik teatralny „Vita del arie“ z 


Hawanny. ja 
Mianowicie: bawi tam obecnie słyn= 


Dita Parlo 3 ny w eaii świecie, magaz rówe 
SZ nież z zeszłorocznej swej goscmyj 

Henryk George £$ | w naszem mieście — włoski teatr marjo- 
n 0 netek „dei Piccoli“. Niedawno ziawił się 
SBM u dyrektora tego teatru, p. Podrecca, ja- 
SA kiś starszy pan w towarzystwie dziesię- 


Berca emzgo brata, czy ja? 
LEJ 


«* 

Qancogai ozromnię się teniepokoli pstatuie- 
mi wypadkami kradzieży, a że z natury Jesi czła ? 
wleklem przezornym, więc kupił soble maleń- 
kiego pieska, albowiem ną większego nie słar- 


-— A eee 


2" 4 Nad program: 


czyło mu pleniędzy. 
Przyłacieł Qancegala ma widok tak małego $ 

ploska złapał się z głowe: i 
— Cóż to ma być? — zapytal, nie rozumie- | 

fac tej oszczędności — Jakiż to złodziej NOA i 


dę tak malego pieska? : 

— Nie szkodzi — odpari Gancezal. — Wsa- | 

dze do dziurki od klucza powiększające szkło... | 
e. i 

Jedea z „lodzermeuszów“ w teu sposób o- 4:1 
kreślił oo to jest Ilirt: 

— Flirt test to według mego zdanła umeblo- 
wany pokój z widokiem na ogród, lecz bez pra- 
wę korzystanie z ogrodu. | 

e 

W pewnem towarzystwie rozmowa toczyta 
sę na temat malarstwa. Jejden z krytyków (io- 
dzianin) wyrazili się w ten sposób! 

— Widzicie, moj państwo, jeżeli chodzi o ko- 
lety, zajmujące się malarstwem, to rozróżniam 
dwa rodzaje malarek;: do pierwszego rodzaju 
małeżą te, które starają się wyjść za mąż, a ma- 
larki druziej kategorji kategorii rówalaż nie ma- 
la talentu, 


Łódź, 5 grudnia. 

Z chwifą wprowadzenia stacji auto- 
matycznej w naszem mieście zwolniono, 
jak wiadomo, wszystkie telefonistki, za- 
trzymano zaś niektóre dla obsługi auto- 
małów telefonicznych itd. 

Automaty są więc nadal obsługiwa- 
ne przez telelonistki jak za dawnych cza 
sów, mimo to coś tam musi być nie w 
porządku, albowiem od pewnego czasu 
mniej-więcej od 
zautomatyzowanej stacji 
automaty telefoniczne na mieście stale 

; szwankują, 

Oto jeden z wielu obrazków z tej 
dziedziny; 

Rzecz dzieje się w pewnej cukieren- 
ce łódzikiej, gdzie mieści się automat te- 
lefoniczny. ` 

Wchodzi jakaś pani i zbliża się do 
automatu, Wyjmuje z torebki trzy mone 
ty pięciogroszowe, 
chawkę z widełek. 
głos telefonistki: 

— Proszę drzucić! 

Pani wrzuca przygotowane pieniądze 
do właściwego otworu, Czeka minutę, 
dwie minuty — nikt nie odpowiada. 
Wreszcie po kilku minutach rozlega się 
głos telelonistki:; 

„Dlaczego pani nie wrzuciła jesz- 
cze pieniędzy? 

Pani zaskoczona tem pytaniem odpo 


se 
m; 
Szeanastoletnia Izla zwraca słę do swcj mat- 
ki z następujacem pytaniem: 
— Mamo, powiedz mi na czem polega tak 
ewana „platoniczna milość“? i 
— Zaczekaj. moje dziecko, — odparła matka 
— w rok po śluble sama dowiesz się o tear. 
- w 
LJ 
Znamy krytyk został zaproszony ma general- 
mą próbę pewnej sztuk] teatrale Około dzlesią- 
tej krytyk wyszedł z teatru. Nazajutrz pyta go 
obrażony autort 
— Dlaczego wyszedł pan po Gruglm akcie? 
— Nie chciałem być niegrzęcznym | wyjść po 
olerwszym) odparł krytyk. 


ECUK lEaTrakrty 
Łódź na scenie 


Krói bawełny. 


Już wkrótce wejdzie na afisz Teatru 
Miejskiego aktualna sztuka p. t. „Król 
Bawełny", ilustrująca życie Łodzi. Boha- 
terami jej są popularne osobistości ze 
świata przemysłowego i robotniczego. 

Próby z „Króla Bawełny“ w pelnym 
toki 


Ki o chwili rozlega się 


Któryś z podróżmików trafnie zaob- 
serwował, że najłatwiej można każdy 
kraj poznać z... ogłoszeń w gazetach. 

I tak jest w rzeczywistości o ile, 
rzecz prosta, ten ktoś, kto z ogłoszeń 
pragnie wnioskować o danym narodzie, 
posiada umiejętność odtwarzania na ich 
podstawie najróżnorodniejszych zjawisk 
życiowych, których skutkiem pośrednim 
lub bezpośrednim są ogłoszenia na ła- 
mach dzienników. 

Wszak z wielkich ogłoszeń firm samo 
chodowych śmiało wnioskować można o 
wzrastającym dobrobycie danego naro- 
du, a brak ogłoszeń księgarskich niemal 
niezawodnie świadczy o zaniku zaintere 
sowań dla książki, ogłoszenia, reklamują 
ce przyrządy i ekwipunek sportowy ty- 
eż powiedzieć mogą, co rna bro- 
szurka o stanie sportu w danym pań- 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek cenach popularnych 
„DZIELNY WOJAK SZWEJK” 
Dziś o yt omgong 4-ej po południu „MŁODY 
LAS“ J A Hertza 
„STAŚ LOTNIKIEM, CZYLI TAJEMNICE 
LALEK" 


Już tylko kilka dni dzielą nas od wielkiego 
twięta teatralnego, jakim Teatr Miejski obdarzy 
łódzki świat dziecięcy, 

W najbliższą niedzielę, 8-go b m, o godzi- 
mie 12-ej w południe ukaże się na scenie wielce 
oryginalna, zajmująca, pełna humoru i frapującej į 
akcji komedjo-bajka p t „Staś lotnikiem, czyli 
Tajemnice lalek" pióra Remusa, 

Barwne, wesołe widowisko reżyseruje p. 
Konstanty Tatarkiewicz. Udział biorą pierwszo- 
rzędne siły Teatru Miejskiego z pp. Jakubińską, 
Niemicżón ka, Wiercińską, Szczęsną, Mrozińskim, 
Hajdugą, Woszczerowiczem na czele. 

Każda dorosła osoba ma prawo wprowadzić 
dziecko do lat 7 karpiais Bilety po cenach 
najniższych już do nabycia w kasie zamawiań wj] 
kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2, od godz 10 ra- 
so do 7 wiecz, bez przerwy, 


a A M 


twie. 
PREMJERA „PANA TOPAZA*. s , BE 
Najbliższa premjera w Teatrze Miejskim od- | Ale najbogatszy niewątpliwie mater- 


będzie się w piątek, dnia 6 grudnia, o godzinie jał dla interesujących dociekań ps o 
20.30 wiecz, Wystawiona będzie farsa p, t. „Pan 
Topaz" na dochód tow opieki nad dziećmi 
«Gniazdo łódzkie” — PRilety wcześniej do naby- 
gia w Śrmie „W. Salwa”, Moniuszki Nr. 2. 


|gicznych wysnuć można z przeczytania 
| działu ogłoszeń matrymonjalnych. 

Jakże łatwo odróżnić ogłoszenia fig- 
larnej paryżanki, ekscentrycznej amery- 


Automaty telefoniczne 


chwili wprowadzenia. 


oczem zdejmuje słu. 


-7 AKTUALNOŚCI 
FILMOWE 


Ilustracja muzyczna ukł EE 
p LEONA KANTORA 


Początek seansów o godz. | 
i 4.30. 6. 


szwam£kuja! 


Sieniądze wrzuca się do otworu, a tcicfonistka 
o miczem mie mice! . l 


wiada, że przecież dawno już wrzuciła 
15 groszy, lecz telefonistka ọ niczem nie 
ma pojęcia, 

Wobec tego pani poraz drugi wrzucą 
15 groszy, lecz tym razem również bez 
skutku. Telefonistka w dalszym ciągu o 


niczem nie wie. 


Pani straciła 30 groszy £ połączenia 
nie uzyskała, 3 ; 
fokatu 


< Po chwili do tego samego 


wszedł jakiś pan, który tak samo chciał: 


skorzystać z usług automatu, lecz spot- 
kał go taki sam zawód. 

ajcharalcterystyczniejsze 1 najbar- 
dziej godne potępienia jest chybą to, że 
właściciel owego lokalu, wiedząc o tem, 
że automat nie funkcjonuje należycie, 
nie uprzedził ani jednego ze swych gości, 
chcących skorzystać z automatu, i świa- 
domie naraził ich w ten sposób na zby- 
teczne koszta. 

Z drugiej strony należałoby na ten 
fakt zwrócić również uwagę dyrekcji te 
lefonów łódzkich. 

Może rzeczywiście automaty telefo- 
niczne ucierpiały wskutek zmian jakie 
zaszły na tsacji, ale w takim razie rzecz 
tę należy'dokładnie zbadać i ewentualny 
defekt usunąć. 

Nie można przecież wymagać od lu- 
dzi aby dwukrotnie płacili zą połączenie 
telefoniczne, którego w dodatku nie o- 
trzymali 


Dusza narodu 


„zunsugałuuje wierne odbicie 
w ośżłeoszemiach gazełtowycia 


kanki, marzycielskiej polki, lub zawsze 
praktycznej niemiki, Te krótkie, najwy- 
żej kilkunastowierszowe oferty starczą 
za portret, a w sumie dają przebogałą ga 
lerję typów kobiecych, 

A tak brzmią ogłoszenia egzotycz- 
nych japonek, które, idąc za duchem cza 
su, niejednokrotnie szukają szczęścia 
małżeńskiego na łamach wielkich dzien- 
ników japońskich : 

„Jestem piękną kobietą, z włosami, 
podobnemi do obłoków, z twarzą, podo- 
bną do kwiatu, z talja tak gibką jak wie- 
rzba, z brwiami jak półksiężyce, Posia- 
dam tyle, że mogę przejść przez życie z 
rękoma skrzyżowanemi, z oczyma, zwró 


conemi w dzień na kwiaty, a w nocy na Q 


Gdyby się znalązł elegancki 
mężczyzna, który byłby jednocześnie ro 
zumny, wykształcony, przystojny, deli- 
katny i z dobrym gustem, połączyłabym 
się z nim na całe życie i podzieliłabym 
przyjemność spoczynku z nim razem w 
jednym grobie. — Chryzantema”, lub: 

„Jestem jak kwiat wiśni wonną, mio- 
da, bogata... we wdzięki, chcę wyjść za- 
mąż, — Musme”, 


księżyc. 


| 


| 


cioletniego chłopczyka. Okazało się, że 
jest to znany miljoner, jeden z najbo- 


| gatszych mieszkańców Hawanny. Oś- 


wiadczył on dyrektorowi, że chce kugić 
„.primadonnę jego teatru... 

Oczywiście — primadonna ta to Je- 
dna z lalek - marionetek; niemniej dyre- 
ktor zdumiony był propozycją. Oświad- 


leczył, że lalka - primadonna potrzebna 


jest codziennie na każdem przedstawie- 
mu, że więc nie może jej sprzedać, tem- 
bardziej, iż narazie nie byłoby czasu na 
sporządzenie nowej. 

Ale miljoner począł prosić: wnuczek 
jego zakochał się na śmierć w primadon- 
nie, nie chce jesć, ani pić, nie sypia po 
nocach, rozchoruje się jeszcze, dziadek 
więc gotów jest zapłacić każdą sumę, 
byleby zadowolić chłopca... 

Przyniesiono lalkę 1 pokazano ją 
chłopou z bliska, licząc na to, że wtedy 
iluzja zniknie ł chłopiec rozczaruje się, 
widząc martwą kukiełkę, ale zakochany 
smyk, trzymając „primadonnę* w rę- 
kach, rzekł spokojnie do swego dziadka: 

— Jeżeli ten pan nie chce jej sprze- 
dać, to kup jego razem z nią... 

Skończyło słę na tem, że dyrektor 
Podrecca, wzruszony i rozbawiony niew 
zwykłą miłością mieletniego amanta — 
podarował mu martwą primadonnę — z 
wielkim uszczerbkiem narazie dla swego 
repertuaru... 


Paryska fabryka perfum 
przecìwko Fr. Molnarowi 


Oryginalny proces 
o zniesławienie na scenie 


Z Budapesztu donoszą o ciekawym 
procesie, jaki znana francuska fabryka 
perfum wytoczyła słynnemu komedlopi- 
sarzowi węgierskiemu Franciszkowi Mol 
narowi. | 

Molnar napisał niedawno komedlę p. 
t. „Raz dwa, trzy”, grana obecnie w sto- 
licy Węgier tudzież Wiedniu | Berlinie. 
Jedna z osób tej sztuki, prezes banku 
Morrison, w rozmowię ze swą stenoty= 
pistką mówi: | 
— Niech pani kupuje tyko perfumy 
„Molineux 22", one są o 18 proc. tańsze 
a maa zapach o 22 proc. silniejszy niż 
anel... 

Na tej podstawie firma Chanel poleci- 
ła pewnemu budapeszteńskiemu adwoka- 
tow! wszcząć proces przeciwka Molna= 
rowi o... zniesławienie, oraz 20.000 pen- 
gów odszkodowania, dowodząc, że Mol- 
nar wyrządził jej swoją sztuką wielkie 
straty. 

Sprzedaż wyrobów firmy Chanel 
zmniejszyła słę tembardziej, że sztuka 
„Raz, dwa trzy“ ukazała się również ja- 
ko książka I rozeszła się w wielkiej ilo- 
ści egzemplarzy. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś, czwartek i dni następnych komedfa sm- 
lonowa W, Lskatosa „MĘŻCZYZNA I KOBIETA", 
PERONX - EXPRESS", 

W początku następneśo tygodnia premiere 
z zainteresowaniem oczekiwanej fantastycznej 
śroteski głośnego pisarza rosyjsko-żydowskiego 
ssipa Dymowa. Reżyser L. Zbucki i dekorator 
E. Pietkiewicz podkreślają racjonalietyczny 

rakter tej komedii, której treść raczerpmięta zo» 
stała z życia emigrantów żydowskich w Ameryce. 


TEATR POPULARNY 
OSTATNIE POWTÓRZENIA „SKALMIE- 
RZANEK* 
dane będą dziś, w czwartek, piątek, poczem tie- 
szące się ogromnem powodzeniem widowisko to 
schodzi bezwzględnie z afisza Teatru Populare 
nego — W sobotę wiecz, i w niedzielę dwa ra= 
zy sensacyjny „POCIĄG WIDMO", — Ceny se 


okres przedświąteczny zniżome. 


` „FYPRESS*- 


sr. * 


Czarodziej skrzypiec |Film-defelciyw 


umari w męczy, zostawiając 
mmiljonowy spadek 


W miejscowości St. Louis w Amery-| 
ce zmarł w tych dniach niejaki Walter 
Francis, znany w miejscowych kołach 
muzycznych jako namiętny amator i 
wielki znawca skrzypiec, 

„ Walter Francais ży! niesłychanie t- 
bogo. Mieszkał w maleńkim, niewygod- 
mym pokoiku, karmił się byle jak I częs- 
to gęsto obiad musiała mu zastąpić skór- 
ka czerstwego chleba, ale za to był szczę- 
śliwym posiadaczem 21 skrzypiec o wiel- 
kićj wartości. Wszystkie skrzypce nosiły 
podpis Stradivariusa, lub Antonia Milo, 
a choć przeważnie były to tylko kopie, 
niewątpliwie parę egzemplarzy było au- 
tentykami Stradivariusa. 

Właściciel tych skarbów zrzadka za- 
rabiał na łyżkę ciepłej strawy przypad- 
kowemi lekcjami, których udzielał po 25 
centów za godzinę, a tylko kilka razy na 
rok udawało się zapracować większą st- 
mę, gdy otrzymał do naprawy skrzypce 
któregoś muzyka z okolicy. Wtedy parę 
tygodni żył szczęśliwy i bez trosk. 

Badanie majątku i papierów zmarłe- 
go Francis'a wykazało, że był to znako- 
mity mistrz skrzypiec, którego do nędzy 
doprowadziła nieprawdopodobna, grani- 
cząca z szaleństwem manja zbierania 
cennych okazów. 

Cały czas poświęcał on na studjowa- 
* nie tajemnicy starożytnych skrzypiec 1 
każde, nawet najtańsze skrzypce, które 
TEESE GZ ZEZKI WPL IE W ZG BEAR 


CRIN 
Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm,  renratyzm) 
ul. 6-90 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
' tel. 164-21 przyjmuje od 10—12; 
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ao | 


NAPISAŁ DLA 


am IEWIDZI ALNT“ 


dostał do naprawy, wychodziły z jego 
rąk, jak zaczarowane, 

W papierach dziwaka znaleziono rę- 
kopisy, notatki i szkice, dotyczące podo- 
bno zupełnie wykończonego wynalazku 
nowych skrzypiec o szczególnie pięknym 
tonie, który miał być wykonany przez 
zmarłego mistrza. 

Francis umarł nagle, nie sporządziw- 
szy testamentu I cały majątek jego, co- 
prawda składający się tylko z 21 skrzy- 
piec, ale zato milionowej wartości, prze- 
szedł według miejscowych praw, na wła- 
sność samorządu miejskiego. 


wylcrył pare przest sepcóów 


Policja miasta Salzburga, w Au- 
strji, zyskała sławę zużytkowania filmu 
i kinematografu po raz pierwszy do sku- 
tecznego Ścigania zbrodniarza. 

Przed paru tygodmiami, aresztowano 
w Salzburgu niejakiego Floriana Neu- 
maiera. Okazało się, że jego zawód 
miniarski był tylko maską dla niebezpie 
cznego włóczęgi i bandyty-włamywacza. 

Jeden z wypadków włamania stał się 
właśnie powodem ujęcia go przez polic- 
ję, ale, zanim go posadzono w celce a- 
resztanokiej, Neumaierowi udało się u- 
mbknąć i zniknąć bez śladu. 

Szef policji w Salzburgu, radca Ingo 

AET ER RAE ZE 


Aparat powie 


czy jesteś brudny czy nie 


mesh dorośli mieszkańcy różnych kra- 
łów w mniejszym lub większym stopniu 
różnią się od siebie usposobieniem i tem- 
peramentem, to dzieci prawie we wszyst- 
kich częściach świata podobne są do sie- 
bie przynajmniej pod względem... braku 
upodobania do mycia. 

Białe, czarne, żółte | czerwone matki 
jednakowe mają kłopoty z napędzaniem 
swych małych vąków do mycia. 

Twarz I ręce — to jeszcze jakoś pôl- 
dzie, ale szyja? — potrzeba mycia szyi 
dla większości parolatek wydaje się Zgo- 
ła nielstotną. : ' 

— Myłeś szyję? — wołają matki. 

— Myłem, mamusiu, myłem — 
władają dzieci I cieszą się "Ty Im się u- 
da uniknąć tej niemiłej proc. ury I oszt- 
kać matkę. 

Widocznie ten stan rzeczy wydał się 
pewnemu amerykaninowi groźnym, sko- 
ro wynalazł | opatentował specialny 
przyrząd, kontrolujący czystość skóry 
ludzkiej. 

„— Niema blagi! Trzeba się myć czę- 
sto I starannie! — oto wznłosła dewiza o- 
ryginalnego wynalazku ' 

I rzeczywiście, dzieci, wiedząc o lst- 
nieniu w domu podobnego przyrządu | o 
jego niezawodnem działaniu, musiałyby 


"NOWY SZATAN ŁODZIE 
POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 


„EXPRESSU* JAN STAR 


SĄ) EEEE ZEYZEENEFPRST SATE 1 o E E RE 


Kryspin nie mógł skupić myśli, któ- 
re pracowały w zupełnie innym kierun- 
ku. Wreszcie, odkładając kartv na stół, 
palnął prosto z mostu: 

— Gdzie jest Jadzia? 

Rytel nic nie odpowiedział, Jakby te 
slowa nie były zwrócone do niego. Je- 
dynie jego jasne wąsy poruszyły się ner 
wowo, Karnecki spoglądał ze zdumie- 
niem na obu panów. 

— Odzie jest Jadzia, panie Rytel? — 
az: donośniejszym już -głosem 

dy opuściwszy „ciężko rękę na 

stół. 
— Ach: do mnie pan mówi? — zjadli 
wie uśmiechnął się Rytel. — Bardzo 
kasza ae Jadzia? To ta panienka 
tóra u mnie pracowała? 

— Niech pan nie kpi — wybuchnął 
Kryspin. — Czy odpowie mi pan na py- 
tanie ? i 

Rytel teraz dopiero odłożył karty na 
stół. Podniósł wysoko ledwo zaznacza- 
jące się brwi i spojrzał nienawistnie na 
detektywa. 

— Przepraszam bardzo — wycedził 
przez zęby — ale chciałbym wiedzieć 
Czy pyta pan mnie prywatnie, czy też 
pa sa jako przodownik policji śled- 
cze 

— Przodownik? — wymknęło się z 
ust Karneckiego. Spojrzał na Kryspina 
z ciekawością, 

— Tak jest — zwrócił się w jego | 
stronę Rytel. — Jak widzę, nie wiedział | 
pan nawet, jakiego znakomitego gościa 
ma pan zaszczyt przyjmować u siebie, | 


34) 


chcąc nie chcąc, stosować się do wska- 
zań hygjenicznych. 

Przyrząd do badania czystości skóry 
ludzkiej składa się z rurki, umocowanej 
prostopadle na tarczy z lustrem | wska- 
zówką. Światło, dostające się do rurki po 
odbiciu się pod kątem prostym w luster- 
ku, wzbudza natychmiast za pomocą se- 
lenu prąd elektyrczny, ten zaś porusza 
wskazówkę. Im czystsza skóra, tem prąd 
jest silniejszy I odchylenie wskazówki 
większe. Y 

Watpić jednak należy, czy ten dowci- 
pny przyrząd znajdzie szersze zastoso- 
wanie dla celów, o jakich wyżej mówili- 
śmy. Fachowcy. natomiast twierdzą, że 
przyrząd ten może być bardzo użyteczny 
przy badaniu stopnia jasności kolorów 
rozmaitych tkanin I farb. 

300032605067 


Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 


Mieczysława Kalisza 


Chirurgia tamy ustnel i zębolecznictwo 
Cegielniana 25 I p. front. 
Telefon 108-26. 


mar wpadł na myśl zużyłkkowania Mimu 
do poszukiwania zbiega. i 

Sprowadził więc radca  Ingomar s 
Włoch serję fotografji z poprzednich pro 
cesów Neumaiera i z świeższych jego 
czynów złodziejskich na terenie austrjaG 
kim. Na podstawie tego materjału kod 
struowano film, przedstawiający dotych 
czasowe życie i osobę Neumaiera. 

Przedstawienie odbyło się w Salzbuz 
gu bez realnego skutku, ale pierwszą ko 
piję filmu wysłano do Insbrucku, w Tyro 
lu, gdzie mieszkała dawną kochanka 
Neumaiera, która zaopatrywala go w 
fundusze. E 

To niezwykłe przedstawienie kinowe 
w Innsbrucku dalo skutek natyohmiastg 
wy. Za trzeciem wyświetleniem filmu, 
pewien mieszkaniem miasta i jego żoną 
poznali odrazu w Neumaierze człowieka, 
z którym się często stykali, Informacje 
tego małżeństwa posłużyły policji do a» 
resztowanią iarza, który tymcza- 
sem zdołał popełnić w Innsbrucku nowe 
włamanie. 


f 


Hallo! Tu adje: =, 


11.58 — Sygnal orasu, hejna? marjacki I ko- 
munikat meteorologiczny, 12.40 — VIII-y Koncert 
Szkolny, 15,00 — Komunikat gospodarczy. 15,20 


|— Odczyt org. staraniem Izby handlowej polaka 


rumuńskiej p. t „Związek gospodarczy Polski $ 
Rumunii“ — wygłosi p. Plutyńaki 15.45 — Komu. 
mikaty LOPP. 16.15 — Koncert s płyt gramoto= 
nowych. 1715 — „Wśród książek”, 1745 — 
Koncert Włodzimierza Bielajewa, niewidomego 
wirtuoza na fortepiania i skrzypcach, 18.45 — 
Rozmaitości, 19.10 — Giełda rolnicza. 1925 — 
Muzyka z płyt gramolonowych. 19.58 — Sygnał 
czasu 20.15 — Felieton p t „Rekordy woli“ — 
wygt Wiktor Junosza Dąbrowski, 20,30 — Kon- 
cert kameralny. 21.10 — Kwadrans rozmowy 6 
Miecrysławą Ćwiklińską, 21,25 — Dalszy ciąg 
koncertu, 22,15 — Komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy i PAT. 23,00 — Muzyka ta- 


Przyjmuje od 130 dote] | od'7 do B-ej wiecz |neczna s „Ozy”. 


zasadzkę. Dlaczegóżby zmienił tak na- 
gle swój niechętny stosunek do niego? 
Nie dał nic poznać po sobie I rzekł $po- 
kojnie: 

— Nie wątpi pan chyba, panie Rytel 
że bardzo chętnie skorzystam z pań- 
sklego zaproszenia... Mamy zresztą du- 
żo do pomówienia z sobą... 
 "Karnccki, który przez cały czas roz 


mowy swołch gości nie odezwał się ani 
jsłowem, zauważył w tym miejscu: 


— Nie będę panów gwałtem zatrzy- 
mywał u siebie, skoro macie do zała- 
twienia jakleś poważne sprawy... Copra 
wda nie wiem, o co chodzi, cieszę się 
bardzo, że doszliścis jakoś do porozu- 


W pokoju zapanowała cisza przed bu mienia... 


rzą. Kryspin zagryzł wargi do krwi, by 


Detektyw uśmiechną? się do siebie I 


nie wybuchnąć jakimś nierozważnym | pomyślał: 


czynem, Wreszcie milczenie przerwał 
skrzeczący głos Rytla: 


` — Albo Karneckiemu jest rzeczywi- 
ście obca cała ta afera, albo też gra 


— Wszystko mi zresztą jedno, panie | świetnie rolę naiwnego. 


Kryspin: mogę panu powiedzieć: że Ja- 
dzia jest tu ze mną... 


Dokończyl! w milczeniu preferansa, 
poczem przeszli do saloniku, gdzie pię- 


Zmrużył wąskie szparki swoich chy-|kna pani przygotowała kawę z likiera- 


trych oczu I wbił je w twarz detektywa | ml 


jakby chciał stwierdzić jakle wrażenie 
wywołały jego słowa, 
— W Zagórkach, prawda? 
— Tak, w Zagórkach.. A 
wie o tem? 


skąd pan | lący 
niać 


Czas przechodził w milczeniu. Jakiś 
ciężki nastrój zawisł jak ciężka chmura 
nad stołem. W pewnej chwili zegar, sto- 
w kącie saloniku począł wydzwa- 
powoli godzinę plątą. Kryspin 


— Wiedziałem jeszcze wczoraj, gdy | drgnał, bo przypomniała mu się owa 
kręciłem się zdrów i cały po łolwarku | straszna wizyta w składzie Karata. W 
krwawego Madeja... powietrzu wisiało jakieś nieszczęście, 

— Nie wiem, o co panu chodzł... o faj które przeczuwał Intulcyjnie. 
kim folwarku pan mówi? Aż wreszcie stało się. Oto w pewnej 

— O tym, w którym była wczoraj, chwili pani Karnecka odstawiła filiżankę 
Jadzia... iz kawą i opadła ciężko na oparcie krze- 

Rytel wzruszył ramionami 1 wydał | sla. 
usta. — Słabo mi... — szepnęła drżącemi 

— Jadzia? Może mi pan wierzyć. | tstami. 
albo nie, ale daję panu słowo, że przez Wstała od stołu ! próbowała wyjść 
cały dzień wczorajszy Jadzia nie opuś-|z pokoju. Na progu zachwiała się jednak 
ciła mieszkania... Żeby jednak zupęłniej! byłaby upadła: gdyby w tej samej 
pana o tem przekonać, proszę — niech | chwili nie skoczył ku niej Kryspin, któ- 


pan idzie ze mną... 
Dokąd? — zapytał Kryspin. 

— Do willi mego przyjaciela, który 
udzielił mi gościny... Tam zastanie pan 
Jadzię... 

Detektyw bębnił palcami po stole. 
Coś go tknęło, że Rytel prowadzi nie- 
czystą grę, że stara się go wciągnąć w 


— 


ry chwycił ją silnie w ramiona, 

Karnecki zerwał się również ze swe- 
go miejsca. W dwójkę zanieśli zemdlo- 
ną do sypialni | wożyli na kozetce. 


— Może pan pozwoli trochę koloń- 


skiej wody... — zwrócił się detektyw do 
inżyniera, widząc, że ten stoi bezradnie 
w miejscu. Karnecki wybiegł 


» sypialni. 


Wtedy wydarzyło się coś, co wpra- 
wito. Kryspina w niezwykłe zdumienie: 
Karnecka otworzyła oczy | chwyciła po- 
chylonego nad nią młodzieńca za rękę, 

— Niech pan mnie słucha, panie Kry- 
spin... Symulowałam umyślnie omdlenie, 
by pommówić z panem... 

Detektyw nie wiedział o co Idzie, do- 
myślił się jednak, że sytuacja jest, bar- 
dzo poważna. Obejrzał się niespokojnie 
w stronę drzwi, za któremi zniknął Kar- 
necki I wyszeptał: 

— Mąż przecie wróci za chwilę, więc 


— Zanim wróci, zdążę panu wszyst- 
ko powiedzieć — przerwała mu gwalto= 
wnie, Jeżeli panu jest życie mile, 
niech pan czemprędzej jedzie do Łodzi... 
Tutaj czeka pana nieszczęście... 

Spojrzała nań rozgorączkowańemi o- 
czami, r i i 

— Niech pan stąd wyjedzie — powtó- 
rzyła — Żal mi pana, bo jest pan bardzo 


Ody... 

Kryspin chcela! leszcze o coś zapytać, 
gdy nagle w przedpokoju rozległy się 
krok! Karneckiego. Po chwil wszedł om 
do sypialni. 

“=| No l jak? —  spolrzał pytającym 
wzrokiem na detektywa, który: rozcierał 
dlonie zemdlonej. 

— Wymadek znacznie poważniejszy, 
aniżeli początkowo przypuszczałem — 
odparł Kryspin bardzo poważnym tonem. 
— Czy nle uważałby pan za stosownie 
zawezwać jaklegoś lekarza? 
obrze.. — mruknął niechętnie 
Karnecki I znów wyszedł z pokoju. Na to 
tylko czekał detektyw. 

— Niech mi pani powie wyraźniej, o 
co chodzi... Zaraz... Czy mąż pani sam 
pai się po lekarza? — mówił pośplesz- 
nie. 


Potrząsnęła przecząco głową. 

— Nie, pośle kogoś ze służby... Zaraz 
wróci... Muszę szybko zakończyć tę kó- 
medie. bo on się połapie... 

— Czy niebezpłeczeństwo groz! m! ze 
strony nani męża? . 

— Nie.. Ani nawet ze strony Rytla, 
jak m pamo POZ Ca EE się 
pan człowieka ze szramą na lewym po- 
liczku.. Czy pan go zna? 

„yz (D. c. n.) 
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Dziewczęta 
sirzeżcie się | 


tych, którzy kuszą Was obietnicą bajecznej 
karjery gwiazd filmowych, jesli nie chcecie 


pójść 


Szlakiem Hańby 
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Betty 
Bronson 


w filmie 
dźwiękowym 
Spiewałący 
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s Dolan świe w Parha Kiya = P winiaza 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m, ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na stopach miejskiego parkanu, 


otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulie: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 


Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch- 
Em Hwszemi ulicami naszego miasta. 


Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświellone będą od 
zmroku w przeciągu całej nocy, 


Reklama świetlna jest tania I celowa 


[a Sienkiewicza 39 tel. 224.47-1-120 17 
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Czymma od 10-e1 rano do 7-el wiecz | i moczopłeiowych 
w niedziele I święta do 2-el po polj ul Andrzeja 5 
blacie sy! tosty I peb owi Tel 159-40 
apiełe świetlne, lampa kwarcowa, ; 
ełektryzacja, Roentgen. szczepienia, Prayjmyle od E= 
analizy (moczu kału. krwi piwocm, 
wydzielin ltd.). Operacies opatrunki 
Wizyty ma miasto. Porada 4 zl. 


Oddzielna pocze» 
Porada dentystyczna oraz wenerołu ; 
glczna dla chorób skórnych i wene- kalnia dla pań 


ARTUR SCHNITZLER 


w niedziele i święta 
od 9—1 


Same i 
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Dr. Kolłóski dzielę i święta od 
Daryża Główne role grają: | De. Kahes (chor chirurgiezne) | |poczekalnia dla pań 
; „1rawińs w s 
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ZDOLNI agenci (agentki) do sprzeda- Hoastaatynewska i. 


komita śmietankę sterylizowana i homogenizowana poleca jedy- 
my w GLINA do zabrania Konstantynowska 


kutu niezbędnego dla każdego el. 
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Przed meczem Ł.T.9.G. 


W nadchodzącą niedzielę Łódź spor- 
towa będzie świadkiem niezwykle inte- 
resującego spotkania o wejście do Ligi 
między Naprzodem z Lipin a ŁTSG. 

Dla obu drużyn ma spotkanie to nie- 
zwykle ważne znaczenie, Naprzód ma 
coprawda w obecnej chwili o 2 punkty 
więcej od zespołu łódzkiego, który jed- 
nak różnicę tę nadrobi już w przyszłym 
tygodniu w spotkaniu z Ogniskiem w; 

aworytem spotkania jest drużyna 
łódzka tylko z tych względów że aa 
własnym boisku, na którym jak zresztą 
wszystkie zespoły czuje się doskonale. 
" Drużyna łódzką winna wykorzystać 
ten atut, a wtedy będzie bardzo poważ- 
"nym kandydatem do promacji, Wystar- 
czy bowiem poniżej w spotkaniu rewan- 
żowem z Naprzodem w Lipinach uzyskać 
wynik remiso 
Jeżeli zaś drużyna łódzka w niedzielę 
zawody przegra sytuacja przedstawiać 
się będzie tragicznie i Naprzód będzie 
murowanym kandydatem do promocji. 

Sądząc z dotychczasowych wyników 
spatkań o wejście do Ligi można przy- 
puszczać, że wszystkie trzy zespoły, u- 
biegające się o wejście a więc Naprzód, 
Lechja i ŁTSG będą miały straconych 
po dwa punkty, a tedy o promocji zade- 
cyduje stosunek bramek, | 

Narazie najwięcej szans posiada dru 
żyna Naprzód jednakże drużyna ŁTSG. 
obiecuje sobie. że w rewanżowem spot 
kaniu z Ogniskiem znacznie poprawi; 
zwój stosunek bramkowy. 

Jeśli łodzianie na serjo myślą o pro- | 
mocji do Ligi muszą się zdobyć na po-| 
ważny wysiłek i nieco lepszą grę aniżeli 
w dotychczasowych spotkaniach. Trzeba 
przyznać że szczęście w roku bieżącym 
sprzyja drużynie łódzkiej, Zarówno w 
spotkaniach grupowych jaki dotychcza- 
sowych międzygrupowych, ŁTSG; nie 
wykazało dobrej formy i nie zaimpono- 
wato jeszcze do tej pory ładną grą. 

Jedenastka piłkarska ŁT. 


SG. musi się 
zdobyć na wysiłek, już na nadchodzącą 
CEDESEZZAE TRN ASC CARA GRONA 


Fuzja trzech klubów 
piłkarskich w Poznaniu 
Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje z Poznania, powstanie tu prawda- 
podbonie jeszcze w tym roku nowy klub, 
a składać się będzie z trzech istnieją- 
cych obecnie A-klasowych towarzystw. 
Pertraktacje wstępne dały pomyślny 
wynik i'zdecydowano posławić sprawę 
walnym zebraniomt poszczególnych  to- 
warzystw, które ostatecznie muchwalą i 
zatwierdzą połączenie się pod wspólnem 
dłem, Narazie jeszcze rie „wiadomo, 
jaką nazwę ten klub przyjmie, należy je- 
dnak z uznaniem poprzeć samą myś! złą 
czenia się kilku słabszych organizacii 
celem stworzenia jednej silnej, co wyj- 
dzie na dorbo poznańskiego piłkarstwa. 
Nowy klub ma zapewnioną możność 
racjonalnych treningów, bowiem będzie 
posiadąć własne boisko. 


francuskich w Indii 
Podróżujący tenisiści francuscy grali 
ubiegłej niedzieli w Kalkucie, odnosząc 
cały szereg zwycięstw, Cochet pokonał 
Bobba .6:4, 7:5, Brugnon pokonał znane- 
go tenisistę induskiego Mohana 0:6, 6:4, 
6:4, przyczem w drugim secie Mohan pro 
wadził 3:0. Landry zwyciężył Mehata 
1:6, 6:0, 6:4. 


Mecz bokserski 


o tytuł mistrza świata 


W Barcelonie roześrany został przed 
kilku dniami mecz bokserski o tytuł mi- 
strza świata w wadze lekk'ej, w.którym 
mistrz hiszpanii Girones pokonał dotych 
cząsowego mistrza świata w tej wadze 
Knuda Larsena na punkty po piętnasto 
rundowej zaciętej walce. 


poz zana 


by dostać się do Ligi. | Ad 


Ę — Kutno — Kłodawa — Unie- 


a szansę dostania 


niedzielę i dowieść ay wie światu 
sportowemu, że rzeczywiście sestine 
na zaszczytną promocję do Ligi, Na- 
przód jest drużyną bardzo groźną, moż- 
na ją jednak pokonać o czem dowiodło 
spotkanie z Lechją we Lwowie. 
Przypuszczać należy że oterno » bia- 
li należycie wykorzystają okazję, by po- 
lepszyć swą sytuację. 
SEP T ZRÓB WERDEN 


|s 


— Naprzód 
się do bigi 


Łódzki świat piłkarski nie liczy co 
prawda na promocję swego mistrza, nie- 
mniej jednak my pozwolimy sobie stwier 
dzić, że ŁTSG. ma bodaj najpoważniej- 
sze szanse dostania się do Ligi i jeśli nie 
zabraknie graczom ambicji i ofiarności w 
rze możemy mieć nadzieję, że w przy- 
szłym roku Łódź będzie miała jeszcze 
jeden zespół ligowy. 


Admira jesiennym mistrzem 


wiedeńskiej Ligi focibalomwej 


Ubiegłej niedzieli zakończona zosta- 
ła we Wiedniu jesienna runda rózgry- 
wek piłkarskich o mistrzostwo 1-ej Li- 
gi. Na drugim miejscu osiadł Rapid, któ- 
ry posiada taką samą Holé gumidów $ 
mira, lecz o jedno ęstwo mni 
Admira w ostatnim spotkaniu przeciw- 
ko drużynie Wacker zademenstrowała 
pierwszorzędną grę, dowodząc że zasłu- 
guje na pierwsze miejsce w tabeli. Zwła 
szcza atak Admiry znajduje się w dosko- 
nałej formie i niema sobie równego we 
Wiedniu, Trzecie miejsce zajmuje W A. 
C., który zaliczony jest obecnie do czo» 


| 


łowych zespołów Austrfi, mimo iż w ubie 
głym roku zagrożony był spadkiem do 
miższej klasy. Następne miejsce zajmują 
Austrja, Xienna, Sportklub i FAC., któ- 
rzy posiadają -po 9 punktów, Osme i 
zewiąte miejsce zajmują Nicholson i 
Hertha. Grupę maruderów tworzą Wac 
ker 1 Hakoah, które to zespoły są naj- 
bardziej zagrożone spadkiem do giższej 
klasy. Hakoah ma nadzieję, że w najbliż 
szym czasie powrócą z Ameryki „mar- 
notrawni synowie” którzy już pono dość 
mają krainy dolara i postanowili powró- 
cić do swego macierzystego zespołu. 


| 


Mistrzostwa 
ping-pongowe, 
w Hasmonei łódzkiej 
Jak się dowiadujemy rozpoczynają 
się w dniu dzisiejszym w lokalu Kubo. 
wym Hasmonei mistrzostwa ping-pongga 
we klubu, Udział zawodników jest dośd 
liczny, Mistrzostwa klubowe zapowiada 
ją się interesująco ze względu ma silną 
konkurencję zawodników. 


Cyfry ligowe 

W roku bieżącym w Lidze łylko dwa 
okręgi miały po 3 kluby, a mianowicie 
Kraków i Warszawa, W Krakowie nies 
oficjalne mistrzostwo przypadło Crąco« 
vji (5 pkt.) przed Wisłą (4) i Garbarnia 
(3 pkt): Zatem odwrotnie niź w tabeli. 

Warszawie pierwsze miejsce zajęta 
Legia (6 pkt.) potem Polonja (4 pkt.) $ 
Warszawianka (2 pkt). We Lwowie Pos 
goń zdobyła na Czarnych wszystkie 4 
pkty, podobnie jak ŁKS, w Łodzi na Tu- 
rystach. Mistrzostwo Śląska nie zostało 
rozegrane, gdyż oba mecze IFC. == Ruch 
dały wyniki remisowe, 


Kara na l. F.C. 


została zmni. szoha 


Jak się dowiadujemy kara nałożoną 
na IFC. przez Zarząd Ligi za niezachowa 
nie porządku na niektórych meczach lt- 
gowych zostałą zmniejszona do 100 zł, 


= 


Wieczór jubileuszowy motocyklistów łódzkich 


wypadł pod każdym wzęlę 


` Jubileusz pięciolecia sekcji motocyk- 
lowej „Unionu* był w sobotę obchodzo- 
fy.nadzwyczaj troczyście. W pięknie 
wdekorowanej sal w lokalu własnymi że- 
hralo się blisko dwustu zaproszonych go 
ści, którzy w miłym nastroju, nacecho- 
wanym atmosferą sportową bawili się do 
białego rana. > 
Wieczór zagałł prezes Stowarzysze- 
nia p. Artur Thiele, podnosząc zasługi I 
wyliczając sukcesy najmłodszej latoro- 
Śli „Unionu“ «— sekcji motocyklowej, 
która jest chlubą „Unionu“. Z kolei głos 
zabrał przewodniczący sekcji motocyk- 
lowej, jeden z jej założycieli p. Bertold 
Fude, który odczytał dłuższe, bardzo Ins 
teresujace sprawozdanie, które błyo wier 
nem odbiciem pięknego rozwoju tej sek- 
cji. 
Ze sprawozdania tego dowiedzieliśmy 


istę, że projekt zorganizowania tej sekcji 


powstał w marcu 1925 roku I akces swój 
zrazu zgłosili pp.: Fude, kpt. Zwiezdow- 
ski, bor. Slaski I Fogel. Po ukonstytuo- 
waniu się Polskiego Związku Motocyklo- 
wego w skład którego weszło 6 klubów 
założycieli, pomiędzy in. 1S. S. „Unton*, 
powierzono Łodzi zorganizowanie pierw- 
szych w Polsce szosowych zawodów 0 
mistrzostwo Polski, które się też dby- 
ły w dn. 25.X.25 r. na trasie Zgierz — 


jów — Łęczyca — Zgierz (220 klm.). 

W r. 1926 liczba członków sekcji 
wzrosła do 12. W roku tym przystąpiono. 
poraz pierwszy od czasu wybuchu woj- 
ny do urządzenia zawodów motocyklo- 
wych na torze (13.V1.26 r. 1 4 VII 26 r.) z 
udziałem zawodników (idańska, Pozna- 
nia i Łodzi. Ogółem odbyło się na torze 
11 hieców w którch brało udział 24 zawo- 
dników, w tem 6 unionistów zostało na- 
grodzonych. Pozatem rok 1926 nie przy- 
niósł wiekszych sukcesów, chyba że wy- 
mienimy start unionisty Andersa na wyś- 
cizach w Poznaniu zakończony powo- 
dzeniem w postaci zdobycia 2-go miej- 


sca. 

W roku 1927 rozwój sekci! motocy-= 
kowej przybrał na sile. Liczba człon- 
ków zostałą podwojona. Już pierwszy 
start w tym roku jest pełnym sukcesem 
motorzystów zielonvch. 11 września 1927 
roku w zieździe gwiaździstym do War- 
szawy na 9-ciu startujacych, łodzianie 
zajęli siedem pierwszych miejsc, 9-te i 
13-te. osiaraiąc naiwieksza ilość punk- 
tów dodatnich. 25-70 września tegoż ro- 
ku odbył się pierwszy kilometre - lance 


na szosłe Szadek — Warta, który przy- 
niósł wyniki zadawalniające. Największą: 
szybkość osiągnął Władysław Orabow- 
ski —.105 klm. 263*mtr. Pierwszy *wys- 
tęp motorzystów łódzkich z wybitną kła- 


są zagranicznych I krajowych jeźdźców |. 


miał miejsce 9.X 27 r. na międzynarodo- 
wych zawodach szosowych pod Orudzią- 
dzem o mistrzostwo Polski. Grabowski, 
Zwiezdowski, Eugenjusz Schónborn t 
Wegner przywożą tytuł mistrza Polski I 
dwa trzecie miejsca, co jest niełada suk- 
cesem. Pierwszy raid dookoła Łodzi na 
przestrzćni 178 klm. zakończył się rów- 
nież sukcesem, na 14-tu bowiem uczest- 
ników — 13-tu ukończyło rald z punkta- 
mi dodatnimi. 

Rok 1928 jest dla rozwoju sportu mo- 
tocyklowego w Łodz! niemal że degu- 
jącym. Mamy bowiem do zanotowania 
dalszy jego rozwój tak pod względem 
liczebności jak ł pod względem urządza- 
nych imprez, Drugi rald dookoła Łodzi, 
trzecie miejsce Grabowskiego na zawo- 
dach w Warszawie, piękne zwycięstwo 
Kissa w dwudniowym raidzię Polskiego 
Związku Motocyklowego 
Łódź — Kalisz — Poznań — Oborniki 
— Kcyila — Bydgoszcz — Toruń — 
Kowalewo — Rypin — Płońsk — War- 
szawa), drugie miejsce Eugeniusza 
Schónborna na Mistrzostwach Polski 
Grand Prix pod Grudziądzem, zjazd 
gwiaździsty do Łodzi, gymkhana w He- 
lenowie, pełnowartościowy sukces Hen- 
tzla w międzynarodowym zjeździe gwia- 
ździstym do Berlina (drugie miejsce) — 
oto dorobek motorzystów zielonych w 
roku 1928. 

Rok 1929, rok jubileuszowy rozpo- 
czeto pierwszym w Polsce raldem zimo- 
wym na 260 klm. Raid ter odbył się przy 
18 stopniach mrozu, po dużych opadach 
śnieżnych. Uczestniczyło w nim 14 za- 
wodników i wszyscy w dobrej formie u- 
kończyli go. Rałd ten przekonał ogół, 
że sport motocyklowy może być również 
dobrze uprawiany zimą jak i latem. Trze 
ci raid motocyklowy dookoła Łodzi gro- 
madzi na starcie również i motorzystów 
stołecznych. W zjeździe gwiaździstym 
do Łodzi 44 zawodników przejechało te- 
go dnia w przepisowym czasie 18.466 
kim. W zieździe gwiaździstym do Poz- 
nania. łodzianie zaimnią miejsca od I 
do VIN. oraz XII i XII, pozatem SEA 
unioniści Fiedler i Richter biorą udzia 
w zieździe gwiaździstym do Zopnot. W 


zawodach o mistrzostwo Pomorza pier-l. | 


| 


(700 kim.:} 


dem wspaniale 


kk miejsce w swej klasie zajął Grabo- 
wsk. ws: , 

Oto krótki przegląd dorobku sporto- 
wego motórzystów „WUnionu”,. Dorot 
faktycznie imponujący. 
Sprawozdanie przewodniczącego S€- 
kcii p. Fudęego przyjęto z prawdziwym 
aplauzem. 

Z kolet zabrał głos w Imieniu zawod: 
ników p. Werner, który dziękuje klero- 
wnietwu za tak troskliwą opiekę. Nastę- 
pnie przemawiał wiceprezes Rode, który. 
podniósł wielkie zasługi położone około 
rozwoju tej gałęzi przez kapitana sekćjł 
Władysława Orabowsklego, który dusz 
i clałem oddany jest temu sportowl. W 
imieniu zawodników przemawiał jeszcze 
p. Meister, który wręczył pp. Fudemnt, 
Grabowskiem ui Wernerowi  Kisterowł 
piękne upominki. Następnie przemawiał 
jeszcze pp.: Tesche 1 Landeck, oraz pre- 
zes Thiele, który wzniósł toast na cześć 
obecnych przedstawicieli prasy, w imie» 
niu których odpowiedział reprezentant 
„Republiki“ 1 „Expressu Wieczornego”. 

Na tem zakończono pierwszą część 
oficjalną bankietu, poczem przystąpio+ 
no do dekoracii mistrza i dwóch wicemi- 
strzów, oraz dwudziestu kilku najpoważ= 
niejszych a przytem pilnych zawodnt- 
ków. Mistrz Grabowski otrzymał wspa- 
niały wieniec laurowy z szarfą, przepię= 
kuy medal złoty, żeton, oraz. szereg Mn- 
nych jeszcze odznaczeń. 

W nadzwyczaj miłym nastroju Da- 
włono się do samego rana. (L) 

RETZWESSIĄ 


Smierć zasłużonego 


sportowca lwowsklego 


Sportowe stery lwowskie dotknięte 
zostały ciężkim ciosem. Nieubi'agana 
śmierć porwała w swe ramiona jednego 
z najzasłużeńszych orędowników twow= 
skiego sportu á. p. dra Leonarda Stah- 
la, Zmarły który od dłuższego czasu pla 
stował urząd wiceprezydenta miasta © 
piekował się bardzo sportem, nie odma- 
wiając nigdy sportowcom pomocy. Dużo 
zasług położył zmarły dla Czarnych, któ 
rych prezesem był przez dłuższy czas, a 
ostatnio prezesem honorowym tego klu- 
bu. Śmierć zasłużonego sportowca wy. 
wołała w sferach sportowych Lwowa pa 
tężne wrażenie. PEDT „ke 


Ostatnia 


Samobójstwo kontrolera 


urzędu telegraficznego 
z rozpaczy po śmierci krewnej 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj o godzinie 9-ei wieczorem 
do winiarni Simona i Steckiego (Krak. 
Przedmieście Nr. 38) przybył 45-letni 
Stanisław Krzepisz. starszy kontroler 
urzędu telegraficznego (Marszalkowska 
Nr. 9!) w towarzystwie dwu znajomych. 
= Panowie zajęli stolik i zamówili bu- 
łefkę wina. Krzepisz wstał wkrótce i prze 
prosiwszy swych towarzyszy, wyszśdł 
przez tylne drzwi na podwórze. 

Po chwili rozległ się huk strzału. Gdy 
stużba zakładu wybiegła do sieni uirzańo 
Krzepisza, leżacego na podłodze. Wezwa- 
ny lekarz stwierdził śmierć wskutek ra- 
ny postrzałowej w prawą skroń. 

Przyczyną samobójstwa, jak ustaliła 
policja. była rozpacz po śmierci kuzynki 
30-letniej Janiny Wolskiej, która umarła 
przed paru tygodniami, 


Ludność Finlandji 


domaga się kary śmierci 
dla komunistów 


Helsinefors, 5 grudnia. 
Na terenie całej Finlandji odbywają 
gie wiece, na których wobec ostatnich 
wystąpień komumistów oraz licznych roz- 


strzeliwań w Sowietach zapadają jedno- 


głośne uchwały, dóomagaiące się od rządu 
wprowadzenia kary Śmierci za przyna- 
leżność do partji komunistycznej. 

Między in. w mieście Łapua na wiecu, 
w którym wzięło udział przeszło 6.000 
osób, wybrano delegacię, która złożyła 
w tej sprawie memoriał rządowi. 

-Wobec tych zbiorowych wystąpień 
ludności, odbyło się specialne posiedze- 
nie rady ministrów, na którem omawia= 
no zapadłe rezolucje. 


Niezwykłe samobójstwo 


1f-lotniej dziewczynki 


Berlin, 5 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu*). 

Gazety tutejsze donoszą o niezwy- 
kłym wypadku samobójstwa 11-letniej 
dziewczynki Gerdy B. 

Dziecko nie przychodziło od kilku dr! 
do szkoły. Nauczycielka napisała wsku- 
tek tego list do matki, ta zaś zagroziła 
dziewczynce. że powie o wszystkiem oj- 
cu. Wtedy dziecko ukryto się na strychu. 
Wieczorem, po długich poszukiwaniacu, 
znaleziono ią tam — wiszącą na strycz- 
ku na drabinie. Przywołany lekarz skon- 
statował śmierć małej samobójczyni. 


Sklep jubilerski 
w żołądku 


Ryga, 5 grudnia. 

W tych dniach pewien uchodźca z 
Rosji Sowieckiej, zwrócił się do lekarzy 
ryskich. uskarżając się na bóle w żołąd- 
ku. Po zbadaniu okazało się, że w żołąd- 
ku jego znajduje się kilka brylantów, któ- 
re polkna? jeszcze w Sowietach w obawie 
przed rewizją G.P.U. 


Wybuch wulkanu 
na Martynice 


Paryż, 5 grudnia, 

„Echo de Paris* donosi z Fort-de- 
France (stolica Martyniki), iż wczoraj 
nastąpił nowy wybuch wulkanu Monte 
Pele. Dały się odczuć silne wstrząsy 
podziemne. Wybuch trwał pół godziny. 
Wśród ludności szerzy się panika, wobec 
obawy powtórzenia się wybuchu. 


p RÓ s 
W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe-3.50 zł. 
Pren ume rata miesięcznie.—Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie, 


" Odnoszenie do domów 40 groszy. ` 
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Obrazki z ewaltuowamej Nadrenii 
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Nadrenia została już ewakuowana — francuskie wojska opuściły ten kraj po 10-letniej okupacji. Na zdlęciach ERN 
szych: z lewa — francuzi wvmaszero wują z położonej nad Renem fortecy Eh renbreitstein; pośrodku — faierwerki 
puszczone przez krajowców w Pe noc po opuszczeniu kraju: z prawa -— cj) oddziału wojsk niemieckich 
do Koblencił. 
PREY 


| "Wzczęście w nieszczęściu 


| Iowa slawa. 
Dońsczsfa 


Pod Kolonją runął, z wysokiego bulwaru na kamienisty brzeg Renu. automo- 
bil ciężarowy i roztrzaskał sie w kawałki. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
szofer wyszędł cało z tragicznej przy gody. Na zdjęciu: potrzaskany auto- 


mobil na miejscu katastrofy. 
TERIS NOSZA ee 


Sztuczne dojrzewanie owoców 


Bokser niemiecki H. MUELLER wsławił 
się ostatnio w Ameryce, gdzie odniósł 
szereg pierwszorzędnych zwycięstw. 

Zatrucie sześciorga 


dzieci 


Lignica, 5 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu*). 

We wtorek wydarzył się tu niezwy- 
kły wypadek zatrucia sześciorga- dzieci. 
Niejaka Koffman wvprawiła swej 6-iet- 
niej wnuczce. imieniny, zapraszając jesz= 
cze pięcioro dzieci i częsując je ciastem 
własnego wypieku. 

Po spożyciu ciasta dzieci ` poczuły, 
straszne bóle — wieczorem jedno zmar- 
ło, mne znajdują się w bardzo poważ- . 
nem niebezpieczeństwie. 

|. Śledztwo wykazało, że mąka, którą 
Koffmanowa kupiła do wypieku ciasta, 
zawierała arszenik. Sprzedawca mąki z0- 
stał aresztowany. 


` Statek holenderski 
w płomieniach. 
Ryga, 5 grudnia. 
Donoszą z Filadettji, że na stojącym 
w porcie wielkim parowcu holenderskim 
„Binnindijk* wybuchł pożar, który wy» 


Aparat, w którym owoce S doj rzewają (widoczny na powyższem zdję- 
ciu) został wynaleziony obecnie w Ameryce. Wywiera on ną umieszczone w rzadzi nogan. OB nceate na prze. 


szło 300 tysi à 
=: mim owoce taki sam wpływ, jak słońce. Olek płn A straży po- 
żarnej, nie został dotychczas ugaszony. 
pi a | Akcja ratunkowa natrafia na poważne 
| 
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nn 
$ ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz ‘milimet . 

Ogłoszenia: rowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za*wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 zr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. d-szp.). Zaręcz I 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone spećjalna dopłata. Zamięjscowe ó 50 proc, za 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pray 12 groszy, najmniejsze 1.20. — — 
-W drukarni „Republiki*-sp. z ogr. odp, Piotrkowska 49 i 64. "Redaktor odpow. Jan Grobelifak. 
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